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zbl i żamy się wr wewnę t rz ne j  poli­
tyce  p a n s tw a  do wielkich przemian.

Rok 1938 powinien być rokiem 
wielkiego,  u p o r c zy w eg o  szturmu

anui i  l ia iodowej  do o k o p ó w - r z ą d o ­
w y c h  o władzę .  Rok  1938 powinien 
nas .znacznie zb l i żyć  do celu.

Stanisław Rymar.

WalKa z katolicyzmem
Od chwil i  p o w i t a n i a  J i rz e śc i j an  

s tw o  było zw a lczane  przez  żydów .  
Rzecz  to zrozumiała.  Nie tylko c h o ­
dziło o to, że ch rześc i jańs tw o było  
n ap raw ą ,  udoskonaleniem i p rz eo ­
br ażeniem  monote izmu  ż y d o w s k i e ­
go — a więc  dla z a c h o w a w c ó w  re- 
l igjnych zmianą  czy  od szczepień ' 
s tw em  —  ale co ważnie jsza  stało 
się zap rzeczen ie m  judaizmu.

Żydzi  ty lko;  w  po cz ą tkach  mieli 
w ła ś c iw e  w y o b ra żen ie  o Boyu, ja­
ko o stwórcy-,  ca łego ś w ia ta  oraz  
w szys tk ich  ludzi. Od chwili  P r z y ­
mierza  z A b r a h am em  żydz i  ścieśnili 
swoje  pojęcie Rog a i ze S t w ó r c y  c a ­
łego ś w ia ta  oraz  w szys tk ich  ludzi 
zrobili  sobie swojego plemiennego,  
w yłączn ie  n a r o d o w eg o  Bo"ga.' . D o ­
szło do tego', że nie zaprzeczal i  p r a ­
wdz iwośc i  innych b o g ó w  narodo-" 
wyęh .  M a m y  na to_'dowód w ya7 
m y m  Piśmie św,  gdzie pa  wy jśc iu  
z Rgiptu z w ra c a j ą  się do Kanaań-  
c z y k ó w  w ten sposób:  Mj£ w a m  nie 
od b ie ra m y  w a sz y ch  dolin, k tóre  
w a m  dat wasz  bóg Cl ianum.  więc 
i w y n i e  wyc iągajc ie  rąk  pa nasze 
góry> które nam dat  nasz Bóg Ado- 
naj. ( S t r e szcza m  z oamięci,  bo nie 
m am  pod ręką  P i s m a  św.  i nie m o ­
gę c y t o w a ć  dosfowmie).

Zaczcm po wyjśc iu  z Pgiptu ż y ­
dzi w y tw o r z y l i  -sobie ścieśnione po 
jęcie o bós twie  i wierzyl i,  że w s z y ­

stkie n a r o d y  mają  - swoich  auten 
t yczny ch b o g ó w  p ra w d z iw y c h ,  mię ­
d zy  k tó rymi  . leliowa jest  p lemien­
nym,  n a r o d o w y m  Bogiem ż y d o w ­
skim. Z tych  b o g ó w  najmocnie jszy 
jest  Bóg żydow sk i  i*on ma zapew­
nić żydom  pan ow an ie  m d  w s z y s t ­
kimi innymi narodami ,  tak jak on 
sam  zapanuje  nad wszystkimi  in n y ­
mi bogami nar odow ym i.  Nie t w i e r ­
dzili więc  bynajmniej ,  że B ó g  ży 
dowsk i  jest j ed y n y m  p r a w d z iw y m ,  
bo p raw d z iw i  byli w s z y s c y  inni bo- 
-gowie narodowi ,  tylko,  że jest  naj ­
mocnie jszy  i ujarzmi  wszystk ich  in­
nych  bogów tak, jak w y b r a n e m u  na 
rodowi  obiecał  u jarzmienie  w s z y s t ­
kich narodów'  świata .

1 rzeba się nad tym głębiej  .za­
s tanowić .  Nie chodzi tu o s k a s o w a ­
nie f a ł s z y w y c h  bogów,  ani o u zn a ­
nie przez  inne na rod y jednego praw-' 
dz iwego  Boga —  tylko o podbicie 

- c z y ’ opanow an ie  w szys tk ich  innych,  
równie  p r a w d z i w y c h  bogów i zamie 
nienie ich w stugi Boga^Jźydowskiek 

•-£o, tak jak nie chodzi o naw ró cen ie  
iimycli n a r o d ó w  na j e d y n ą  p r a w ­
dzi w ą wiarę ,  tylko o u jarzmienie 
ws zys tk ich  innych n a r o d ó w  św ia ta  
przez  na rad zyd-owsk.

Chrześci jańs twu) p rz y w ró c i ło  po 
jęcie Borga jedynego z Księgi G e n e ­
sis. P r z e z  to sam o z ró w n a ło  w s z y ­
stkie narody.  Z ap r zec zy ło  w7ięc ma-


